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€ BNttłe KBMieRfl HltlłUM
i (Telefonem ,.

Wiedeń, 20 S(pw.8i.
Z ihaien-nikfcw' twejszyicih. omiaiwuaiją obs7,OT- 

niej -ylieao-GCism mowę ikianeierza. Mkha-efisa 
tylteo Zwte i »Arbęi!ter Zeifcuinigc. D1,lie 
aafyatiwk-i podk'«eólają Łylkk> Halika luzmyjch :jl" 
i t fjf& f  'z mowy fcaiwilceza. »N. Fi’. Press o« «*e 
podaje nu raizie żadnych fconieurtairzjS 

*K e Zcm>« podnosi, <że kanclerz pr*/JO*
.ticyę yukojową i wyraźnie zaznać ył, ze. 1 «a' 
•zeltse dowództwo :ia ni;* się godzi. Pn^dilwlsifca- 
fóie należy mowę dr Klicha ©E®?, ®al0l™ie " ^ h -  
maitaa Hollwegia, ikitórą softyiabącu tloim-ctojdi 
ma wwój. a konAorWatyńcfi: n® lisPioso|o- W ś  
kancleia pnzyjmiuje wjwajane •aieatK.uicjyę, o 
świad czającą, rże aimetójSei giwałtowlne j ikomiky- 
bueye są  w> kliteżone. bkiromuiao no -do syistomiu 
pariair entaniegio >;wyldeftił się u tiniodediz ikiilikoimia
ttaefetflłiwml Wówcosyp*® z. 'xtei'Jr« Główną jest 
jednak rzeczą. by 'whjjk >'ztość jpa-rlonioriha-riia rzą­
dziły, nńn istno wóe aaś i  sefcnetaaw stanm imają 
być -tylko wjffaona-ww-ni] woli "wiiiększiośoL 

». uheiter wywodzi, iż-e kanolora u-
'•zymi'1 c z y s tk o , o-o ;ylko mógł, nby oskubić 
winżeni-e reaóbłioyi pokiójohthaj. Rezblncy-ę .przy­
jął, ‘bo joj oklranoić n ij mógł. Nie wspomiwai 
jeflttat wyrzeczeniu się aneksy! i o  trokoju 
Lomprom.crj ,vym. Niektóre ustępy jego mowy 
ąrzentawiają przeei-.y temu. Ton mowy nie „est 
pokojowy.

Naród Tiĵ mfî akc nie uisłyiszjał a-nii tsiiówa- po-oiie- 
yliy clo- a-o laoitea sbrasanoj ikiaifea-s-trofy.

Go 'db oattundtózionm dr Muck-aeliBa w  iS'piu,wii'e 
reform wewnątrzny-oh, -osiwiia-dlcjza ^Aroeiitteir Z.e-1- 
tniig ; Noiwo nipieczudiy kanclers, dzierżący 
w kaj2,q ząiedwie 6 dni, a powołatniR awe za- 
Wldzięirlzajfl/cy jedynie łtrsoe «  góry, ma lodwagę
Fówiedz ee, że udo łn* izjaw.mr-u iwyipuiśoić z  -nę­
ka kiierowni-c-ąw.a! T ak  niije m-óyMiił niaiwet Bis-
uiiardk'!. W Nici,li(z€ - będzie się musiało je­
szcze wiele zmienić, zanim będzie mnożna, po­
wiedzieć, żc powstały Nremlcy ininie — 'wiolm-e.

»N. W. Tagbiatt« ipo-dmoisi, że tkanolauz jest 
silmą inidy." duąłnoswiią jwaw-dziry-Łe miieanieoką. 
»N- W. Tag’blatit« uwagą -za najLóbotniejsay Śem 
wstęp nitowy, rz ‘kltóregk) koatlcyp lohnzyiipnij, > dnu- 
2SP'®ęcą wiudiomo-ść, że Anstrya i Nieapey pilzy- 
szły db i»&ekóiwiuai, że ciilos -jest paijtaizą -pa­
radą:. ' ' ^
I  aist jpme podkreśla »N W. l)a.giblaut« -ton 

kaoiynt kainclórz mtózdi o pokoju m  
'> ,e porozum i erniu się narodów.

M l i  S i l i .
Amsterdam, 20 Ijpea. > 

oNaitiional uSty  ̂Go-mji;raiiy« w Niniowyim JoJfldu 
ogłosiła świeżo łfotą iwlsizystk-iob -trainis^cylj fi*- 
niajrs-owy oli, j>iTze[vro wąrjzomyejłi przez amiety- 
kai.skie ba-niki: -ojd poeSją-teu w.o-jny. StatysŁykA 
ta jest t e n  cieka-wisizą, że jest prerwszyTm wyika- 
zean ipołuiyth cyfr fiinians-owyicii w oizai9i,t> iwojby 
oputblikoiwanym Następujące -są długi państw u 
Sta-uów Zgodno oHonyc-li:

Aogliią 1.131,400.000 d-olairóyy, Francyla
730.700.000. Riosya 148,500.000 ddl., Wiochy
25.000.000, iNtemioy 20,0u0.u00 doi., Kanada 
■334,909.878, Tonromowa 5,000.000, Pułu-dnio-wta. 
AiSitrylkla 100,-267.357, Azyia 9.000.000., pańsimia 
eouitopej&kie 'lteubitalne 35,000.000. — Siuunia 
2.005,868.255 dobubwi.

Mf5vi pokOi«wa oapisża,
Kartsntrke, 20 iijpóa. 

.»Zuncker Post-« clcn.o-.d z łtzym u- 
J a t iziapewińkiją koła watykańskie, papież w 

rocznicę wybuchu wojny u-głosi nową notę % 
propozycyami pokojovyemi.

roins swoii praw.
Berlin, 20 lijpec. 

^-Berliner Tageblatt« doniosii:
Kola parłamenitrrne poaejrzewają, że Itia-u- 

!*jwa, dr Muchaeliis, nm zamiiar ebsudzić istąno- 
wiskla gAibilubóowie, 'żwllttszeza sekiretanzla stain-u 
dl-a ŝpram zagra nijczn-yioh, dopieib wltedy, gdy
Piaftiitfrton-t ltzeszy nie będzie już obrano-wiat. Tło 
podejrzenie spm:wdz;i -się obeonie. Rząd chce 
sprawy personalne załatwić w czasie, gdy nie 
będzie potrzebował Uczyć się z opc/em parła-

żeby gio pcmiiinM-o przy 
!1' ^cya-cłi sekretarzy stanu. Parlament a- 

waza za .rw-ój .obo-wiązek troszazyó się !o- ibo, ja- 
fcmn os'0'bo-ni jpo-wiei zen-e zos-tanią loisy m-airoidu.

’ , jest zdecydowany do spełnienia 
s i owiąabu j zwrócić uwagę kanclerza 
na s.0, ze pominięcie parlamentu jesi niemożli­
we.

StffiiSfiHSKo s s c y n i is tó o j  fr a n c y sK te ii.

>-Kólni'.>che Zei(i:irjg« Kolonia, 20 liipca.
doniosi:

f i k  , U  wyd, iaJ s&cyali.
etow tr?tto.tsk,ck 0sw.rt-dczył gotowość do wzię­
cia ud .iału vr międzyna-oda.vej konfen ic i  w 
Sztokholmie. '

B ip m m  ¥/slki w Csaiicyi.
(T e l. c . k . B iu ra  k o re s p .)

Wiedeń, 20 fijptób
Z llawiatea-y -wlojieuwreg pra&oiwiej donioszą: 

Wizgónzc Niowiitóa, lopamiownjąice prfcejacia praeiz 
Koiimkę kolo Kałusiza., suarab się Ibosyani'? dat- 
relmiSie w kontraJtafkiu- zln-Ów' lodzyakiać. Na gpióŁrijoSS 
o-d -Daiiestru aż koło Br-odów ogień artyteryi stał 
się żj*wKzy. Z naisaoi s-tTOity ogień na połf-dnie 
od, Przeżar, wzmógł y ę  chwilami aż do ojrnia ni­
szczącego. Z Toiżstr-żelnnyicli -ro-wów mosyjskieh 
wtojska a-ulstro-jwęgierslkib i niemieckie iżabr-ały 
jeń-oów i karabi-ny mA.S'zy.niO'w,e.

W RnnMinii naisze ipAtrole- rozwkiięly iżywą 
ozytniniuść, natomiast Rosy!a,nie -ostrzelkoli Ikiii- 
fcaUaiiol.nłe masae eUnowusIca; po -obu słrotradi 
'przełęczy Jabłołiiica-.

W Albanii okn-ło 27 klan. ,oa pokiidimbiwy 
iwistc-hód od Ylojusy n.TO.ck.rwzyl odćrafeł iwłlosIW 
w sile  80 Ifuidiał w n-ocy a  wtorku ma śtrodę po 
poprze Jn:,sim p^ygot^-waniti przez ogień antyle- 
ryli, N-ojusę ale ogień aoo ąz zmjasĄ igo do -boflnłę- 
-oia śrf}.

beriln, 20 lipca.
Biuro Wolffa don-o l̂; Na frOnCfró 'wisAtto-cMim 

wleciz-orem 18 bm. odparto silne ataki nieprzy­
jaciela na wschód od Landsstreu i koło Nowi- 
cy.

bt-ikj louaninicą działainiośó bojowa' btrŁ] słaba.
ijj1',.. v'l0J!’ cJtaJIruj-ąc,, Wzięły wielu jeiioónv i krabmy ™  1

W Kanpaltiaicb g i r l ^ i ^ f e  . f e w  ,™,w. 
amtylerja. A te jk ’- mm-Bejisizylc-h - l i p c ó w  iwyiwaa- 
dow-caydh niopi'-zyjacd,ola a  łatwońcią -o d ju -rb o .

Na fnoimeie truimiuńskrin na pólno-e -od Fec/sami 
.odżyli w nocy ogień aił-yl-ei-ya.

zwolnieni, którzy przj sposobność,i 1 ontroli 
zwolnień zgłosili prośby o dalsze zwolnienie, 
mogą uzyskać z wełnienie na pozostanie na 
-swych dotychczasowych stanowiskach cyyvil- 
nyc-h aż dlo rozstrzygnięcia icli próśb przęa kom- 
petonthe władać, o ile dotyczące zwolnienie nie 
zostało przez c. k. namiestnictwo unieważnione.

Przy podaniach o nowe zwolnienie, o  be wnie­
sione ono zostały przed 10 kwietnia, władze p-o- 
lityozne I inety-tueyt były uprawnione wwda-tyać 
reidamowanym zezwolenie na wyczekiwanie 
rozstrteygnitęó tcąf clzialS1 łąctónle- do 10 (Ciiu -tygio- 
dnii, lilóząie od dnia. w  którym d-u icizynmej 
służby wojskowej zgłosić się byk obowiązani, 
obecno zaś o ile termin ten bezSkntoczmie upły­
nął, wolno tym władzo ni termin powyższ-y do­
datkowy o dalszych 6 tygodni przedłużyć.

Dla osób natomiast, co do którybh przy spo- 
iobności kontroli zwoiiiiejl po 10 kwietnia b. r. 

wniesiono prośby o nowe zwolnienia, upoważ­
nione są włau-ze polityczne. I instancyi do wydsa- 
w?auia WApommianych zezwoleń na wyczekiwa- 
me rozstrzygnięć ich próśb na czas m  do końca 
bież. roku.

Wc wszystkich innych wwpadkach obowią­
zują ogólne przepisy reskryptu c. i k  mirester- 
stwfa wmj-ny oddz. 10 nr 207.000 ex 1916, które 
uprawniają władze polityczne 1 instancyi do wy- 
dawmmła w nrowie będących zezwoleń na wy­
czek 'wenie (Abwartebewilligung) n?  ̂ czas 6, 
względnie także -dalszych 4 tygodni, liczne od 
dnia ogłoszenia reTminu zaszeregowania dla od­
nośnych roczników, względne od dnia- w  któ­
rym upłynął icrińin czasowego zwolnienia...

SęJaccws iospotoa3 g Rstyi.
Bolesnem rozczarowaniem dln_ młoNej denio- 

Jdwuc-yi roByiskiftj było ® pewmośieią, że wiellc 
'wewmęiamy przewrót polityczny r ie  'zdołał po- 
w&kizyima-ć da Is z cg-o spadki' wszyistkioh papie­
rów rosyjskich w Paryżu i Londynie, cio jest- do*
Wadem, że sprzymierzeńcy nie bardzo 5\ry 3oko 
ceinią trwałość mowych isitosunków w  RiosyJ. —
Worbość rubla spadła również ogromnie zaró 
wito za granicą, jak w kraju. Najdobitniej po-* 
kai/m.je się to w Finlamdyi, gdzie — jak don-o- 
isizą galueity rtoeyjs-kic —  -banki: lińskie płacą ®a 
rubal papierowy tylko j<xł-ną markę fińską, : 
to izaiwob przy małych kwotach. Diimo to 'kan- 
coLairya n od ytow a  notiiie ięstzoze zaiwsze fanta-
ejtyes-i o  kursy rubla zn- granicą. - 1 o^ouymt {>rawa'a nawet ipsyrscy OKonomisc1 nie wie- fc ipl)V Uezxu0«sri szkół średnich o ile możności
ąoe kuraowi ma targu piywatnym. Stiwieflalsa , . * - •. n ,. k  -oh «b śr ̂ odk acii-na i - .** “ “ “ cu o ue mozrosci

Z  Ii-jweit pr-zyiaźnie dla R ^ y i nspo^olr'ony' • • ? ]ą ' l i ' 7  f  ’ srcw™ 1 114 naukę ułatwić i up-oscić. To uproszczenie, ktore-
M iii ' P - -| 1 ' 7  pcyiram-ia-kasy >anstwowe.i. W "Nowymi El.ono- f-lŁszYV-vlr ideałem jest, żeby uczeń _abywał

średnicłi oszczędności, można dopiero mieć poję* Należytośoi cłowe należy płocic w złocie; ktf 
om o nędzy, którą musi pociągnąć sz& sobą obez- płaci pożyczkę wmie-raią, ma być uwolniony okJ 
wartościi/wm-nie rubla-. ’ i »’ażi-o« złotac.

Trudno jest jednak wstrzymać toczące się ko-j . Nic -dziwnego, że ministrowie skarbu w  ro  
lo. Wynik »pożyozki wiolności-awe]^:, Około ? wulucyjnej Rosyi talk często sio ®mi enia.ją. feKin- 
mjliardy, zaldiJwie wystarezy na kilKUcygodni'0 garów wzdragał się -przed tak drakońskleni' za- 
we irnaimowp.-iiie wojny, która pochłania 100 mi- "ządzeniamii. jego następcy czysiej krwi socya- 
liouów rubli dziennie. W drodze pożyczek we- 7'sta, będzie śmielszy-m eksperymentatorem, 
wnętrznych tedy nie może się udać ściąganie i Pcj-ifozas gdy ekonomiści łamią sobie głowy 
RiJsaezonSe wiięks-zego kontyngentu not jakie nad tern. fa-k napełnić pustoszejące kasy pań- 
praktykują u siobio państwa cea:-ta-alne. Pozo- sfcwowb, kapitał stara się o He możności schronić 
staje' pOmoic- zagraiuicy. Gdy w jesieni 1915 roku się  wbezpioeznemiejsce. Kupuje się nieruehoimct 
rosyjskiej walucie grozita podobne niobozpie- śoi, walutę zagran-Łozną, aile obawa przed poży* 
ozoństwo, ówczesnemu minLi-trowi skarbu Bar- ozką przymusową lub podwyższeniem podatków 
kdwi -udało się otrzymać w  Anglii pożyczkę 4 skłania Arielu także do usunięcia swoich kapite­
li pół nriikalrdów. Dziś Eosya winna jest Framcyi łów z obi-c-gu lub wycofania ich. Po długiej pan- 
przoszlo 30 miliardów fiasuków, Anglii około 6 zio słychać leraa po raz pierwszy, że depaizyty 
mdiardów rn b l, a maym państwom około 4 w  banku państwowym i w bankach prywatnych 
miliardów -rubli. Ani jedn y z, tych państw nie ze- zmalały. Gdzież się podział ten pieniądz? Na lo- 
cLoe jednak teińz 'dać pieniędzy, jedynio yr aaar- katę w  przedalęKorstw-ac-h p-aeanjałowych lut 
famiu do rosyjskie-gO 'kn-dv tu państwowego. —  kupieckich z  pewnością go nie użyto wobec 
Rosya stała się dłużnikiem, któremu nawet je- smutnego star u tych interesów w Roeyi. Wśród 
go przi-jacicle mogą pożczać t-ylko na g waran- -takich okoliczności łatwo pojąć, że hank-> trzy-, 
cye rzeczowe. Do tych pizyjociół należy Ame- mają kredyt w jak najs-kromniąjszych rama cli i 
rykla, letóna do niedawno odmaiwiała Ros-yi na- Bo nawet wobec solidny cii przedsiębiorstw. —t 
w-ot krótkoterini-newA^oh pożyczek. Słyafiąć o I tak towarzystwo dla oświetlenia elekwycznei 
nabyciu 350 kopalni w (Iralu i na Sybirze, o go 'z oku 1886 mumało sobie wpiproc-ić w kauce* 
wydaierżawieniu ogromnych obszarów^ 7iemi na lali-yi kredwtowej pK>życ/.kę 3 mil. -rubb-; kolej 
Sadialiime prz-ez Staaiy Zjednoczone itd. OtwaifS moddewsko-kazańjka i 'kolej półnecmio-donircka 
cale posiadłości syberyjskich, nie wyzyskane je- ótrzymały dopiero wtedy kredyt w banitach, 
sizc7.e pokłady węgśa i zelaz-a tamże, ogromne gdy ąnjis-two 'udzieliło i3A\'ojej gwaraiicyi; tak 
laSy pań-sitwowie w  pótnocnej -Rosyi — otoorzed- samo petersburski zarząd miejski dopiero z,a 
mioty kompensacyjne dla 'pożyczek. -Byłoby poręk? ■"'ządowuą dostał w bankach petersbur- 
blednom uwatżAć Rosyę za bankruta w  tern zna- skiioli i'redj*t 30 mi-lioiiów rubli 
Ożłeniu, że jej bogactwa się wyczerpały. Ilosya ,Są to wszystko wyraźne oznaki ciężkiego 
może być co maj wyżej zmuszona ido zawieszenia przesilenia gospodarczego w- Rotyi.
wyąiłait, glly się jej nie uda zmobilizować swoicl; _  _  . ____    —
ska-rbow aiem uych .na spłatę długów tormLno- “  r . r . „ ; .  £ ttAj M{aS

^  : r a ,  ,  J  M f t M ł K K e S Z i f - ł ?  O T 8 ) .Na dochody % poda-tkow nie wiele mozma h- ’ r. . . . . * .  . . £
czyć. W eB lw 'to*m  był pod tym względom ^m iętnyn jest memorvM protesorow urnwers^
rozpacdi.. Pódatki wcajle ni. wtaróWały g&yż f u ^ e to n s k m g o  do hady szkolnej krajowe w
AvSe s fS  luaności ,wk zeza crnopi, uważali w s ^
iiieiHaccnio iiodatków za  pioi-wsza zdobycz no- J do którego m ią ją a je3 .ze . vęt
woj ery w „h«uś. . Gzy ton Staasię dz-iś póptan ił ^ f i rób£ ^  nag * 1 ^  P « ^ « e P « »
niow-tad-oano, n o n ie - i ,  w ydaw ani W z ^ L  zo- S2̂ V  ^  *
stawiona ini«ueczne róaz sio n e ukazuia -  re8u« eym 051 oblavv’ *  takze ł  1stawienia miesięczne eiaz się nie ukazują. krajów Austnd. tylko nieco później, przychodzą dc
Jak  *łrelvać, v m * * m  two skarbu  .piacuje nald n T ^  właśnie teraz Związek
. w a ^ m ą a i n ą ; ; ^  ą y s ł^ m u  fu n a m so w ^ c  y p » iA -  lliem ieck k h  p io f,135rjT ss.k 6 i Wy ż s z ,N  w  W le-1-

icą f»ię głownid na Bastąpieniiu pcdaitikow po- wnjósł memorvał do ministerstwa oświaty
srodmcli bezjmrcdmmi. Słychać tez o  projekcie Memon,ał ten ZWi ̂  sie stanowczo przeera -oz-
ipoorcyższonia jwwlatkn docheaowego, podana wj ei m o ż n ia j ocem 11 się od dziesiątków lat niezdio-

Lyskwy wo-emaych i  podatku  snadhowego. v>emu k i ^ ^ o w i  w pedagogice, polegającemu na
0(,\ {irawds na-w7ct rosyjscy ekonomiści nie wie-

fi d s i ^ ! łj s i i e  i l o s y a n .

1 Genewa, 20 -lipca. 
'Hteiwe w piśnuiie s wio mm »V<fe(jcfe ŝ iwlzywlai 

Anglię i Francyę, ażeby przez podjęcie ofoiiizy- 
wy pa froncie zaCho-dui-m odciaiżyły iwojs-ka ro­
syjskie na fioncie w Galicyi.

Upcrs dcfcrta
'•^ red ifee ii i  Jgrfjja",

coś _pośrecln‘igoC nremieC*
ż »Singspiel 

i niemiec 
0 P e rą k o-

ltWaS przed wystawieniem jej w Teatrze 
miejskim.

Y/iaściwy | v< , .
ppinmnte nn-i k „ j "'Hery m ozartow skiej opiewa:

u -  Sciaii . -iu ‘̂ ta!iee '‘der die Entfiihrung au3
I l l u S y S ,  ;”gS?iel- To ostatnie określc­i e  clu-ataen zuj. dosadnie dzieio M

zyku naszym brak ego pojęcia, gdy
k k  t\ pową formą drarnatyczmei l i  
L iej. Jcstto .
mi c z n ą ,  czyli opita buffa a między 0 , , r ... 
t k ą; najtrafniejszą <>J laby_ nazwa, k r o t o c h w  I- 
1 a- m u z yc z n a. Oechą jej udowy jest t0, ze }„ 
czy ona dwa j ier wia.itl i, a raczej ze.slauia je o bo . 
siebie t. j. recytowany dyalog Hub monolog) i 
śpiew (jak aryę operową lub pios "lhę. duet i 
większe ensemole) na He orkiestry. \ - zajemny sto- 
lunek tych dwóch, nieorganicznie obok ̂  ciebie 
istniejących czynników, określił najtrafniej G o c- 
t  h e, omaw iając- w jednym z listów7 foimę »Sing- 
spielu«:

Der Dialog musi nie ein giatter, goldner Ring 
jein, atif dem Jie Arion und Lieder wie Edolstci- 
*e aufsifzen.

'Singspiele« bjdy reakcyą przeciw wszeehwła- 
panującej operze wio -Idej. Hegemonię na po- 

opery dzierżyli bowiem do czasów Mozarta
Inie 
l i

W sprawie z^ofniesli od siużby 
w o jsk o w ej.

Urzędowa „Gazeta- Lwowska" z dnia 19 b. m. 
ogłasza:

\Wiuitek leslcryjKU c. k. ministerstwa obrony 
krajowej z dmą 7 lipca 1917 r. -nr 1250 — XIV 
podaje się dla iniornu .yi,-osób już zwolnionych, 
jak i ubiegających -się o zwolnienie od służby 
w ojskowej w zględnie w pospolitem ruszeniu, żc 
w myśl obowiązujących przepisów ci czasowo

B3fc?-“'?S»^.*ąłŁTSa*£3««^^ ZOLSW.-S »K3

Włosi. Stworzona przez nich forma stała się pier­
wowzorem dla wszystkich kompozytorów: Temat 
°pery, czerpany zazwyczaj ze świata bohaterskich 
legend, był jeno apoteozą książęcych dworów, na 
których przedstawienia operowe służyły za przed-

to
"Monling PosU.

Tymczasem fabrykaicya pieniędzy pap-iePo* 
wyicłi czyni pod rządem rowiol-ucyjman g-wal to  
wne postępy, tak' — że oyedlug źródeł rosyj­
skich druknmia państwo-Aya nie może technicz­
nie nadążyć 'temu 'zapotrzebowaniu. Dlatego 
'zdocydowiam-o się puścić w  obieg bilety króiiytiO' 
we w odcinkach po 1060 rubli i o  ile możności 
wie'druTdo.wat małych banknotów. 1 czerwca 
b. r. było w  obiegu -banknotów na 12.177 milio­
nów rubli, 'z końcem czerwca 12.592 milionów. 
W czterooh miestacach, po -obaleniu carat u, emi- 
Łów-aniO 2.642 mil. rubli, prieciętaie G60‘5 mil, 
na miośiąc. Jeżeli prasa miot będzie dailej w ten 
sipjośób prabowala, to  z -końcem bieżącego raku 
będzie w  obiegu 1G‘5 mUiaraów7 biletów kredy­
towych, podczas gdy przed woj mą -było ich 1.633 
milionów mbli. ;

Zalanie rysiki; pieniądzom papierowym oczy­
wiście -obniżyło znacznie siłę kupną rubla. Ńa

nńsoiec pisze pw f. Mtgulin.
>Ozy nowe ooodarkowanie dochodów i mają­

tków na Ariele się przyda, gdy dochodów brak, 
a wartość majątków maleje? OpodatkoAronie 
przedmiotów7 użytkowych nie wiele przyspórz} 
dochiódom 'paóstv,'OT,ym, skoro tych -przedmio­
tów brak. Na cio się przyda podatek zapałkowy, 
gay aiionra z/ajmlek? Dodatek od culum. któreg o 
niema? Od sukna, gdy niema- surowca, a  fabry­
ki są zaiinknipte? Poco nakładać podatek na ró­
żne towar}7, których niema, lub gdy koleje 
strajkują i -nie p ite  wożą towarów? Na. cóż wro- 

• szcie opodatkowywać towary zagraniczne, sk o­
ro nie otrzymujemy żadnych, bo nikt miaim nie 
clie-e kred.ytowae?«

W rasyjćkiej prasie wiele się mówi o projek­
tach ]>rof. Honda oo (So sanaCy-i waluty. Prof. 
Hennd zaptop/to îiowral najpierw, żeby7 zamiast je ­
dnorazowej końfislćaty majątkÓAv — bo i to 
]>i opon tywarno — emitować krótkptermlncm-ą po-

podstawie przeciętnych podwyżek cen dla naj-1 żyezkę pczymua-OTą 9r wysokości 10 miliardów7
niozbęidntiej&zycli arty-kulow, obliczył fi nansi- 
-ta Dąbrowski rddlukcyę siły kupnej -rubla na- 

stępujądo: Od końca 1913 do końca 1911 spadła

rubli na 5 i pół procent *ał park, i podał środ­
ki, mające makł-omić publiczność do fcupowsunia- 
pańsdwtaWA-ch obligacyi. Oio niektóre z tych

ona w  kraju do 8 1 3  procent, a po ikiońeu 1916; środków, według urzędowego »Winet-niba fi- 
roku na- 55‘7 procent. O wriele z.iaiozniejszym byl nans-owego<?T d 
spadek rubla za granicą. Z końcem 1914 wy no- >\Vszystki' bezpośrednie pada-tki
■siła siła kupna rubla w Londyn io 80 procent, z 
końcem 1915 roku 49 5 procent, ż  końcem 1916 
roku 32‘G proconit, z początkiem mbu bieżącego 
80‘5 procent, dziś 23 procent. Jeżeli się zważy, 
że a 14 miliardów rubli w-tolnego JmpitaJu w Ro-

np, miały­
by by ć plodw7}7ższcne o 10 proc ent, ci jednak po- 
da-tnicy, któiizyby .płacili kuponami pożyczek 
pańsłAWOwych, byBby uwwłnucni od tęgo iiolia- 
tku podaikowegn. Kto ośwriaidezy, że swój po­
datek dochodowy zapłaci w7 pożyc-zce AA-pienmej,

syi, około 10 miliardów nochodzi z małych 1 ma pawo do niższj7ch etawrck podatkowych. —

z a. u, s prost bajońskiemi sumami na stronę de
Jrari"w''gl ’̂ e !noS'ia opera dostać się pomiędzy 

lud Tu trzeba było r0zrvwk:, ten ta przy-
stąpn g o  i niuzyki, Której ton stałby się dla ludu 
zrozumiały. Leakya wobec włoski(.  ̂ bohatcrskicj
Opery, byki riBumkaioo», Dokonała jej wraśnie 
krotochwila _ muzyczna, zeszedłszy z koturnu ope­
ry poważnej (opera seiia) i we Włoszech przybra­
ła ona postać operj 'unio, czyli komicznego inuer- 
niezza, któie następnie przejęła Franc-ya; w An­
glii zyskiwała zwoina powszechne panowanie lu­
dowe opera av nieco groteskowej formie »o pory 
żebraczej« (Beggas Opera), a wkońcu w Niemczech 
rozpowszechniła r-ię jako »8ingspK,..«, którego 
pien.szym przedstiwicielem stał się J a n  A d a m  
U i H e r  (1766). Dewizą nowej formy była: natu­
ralność, prostota, lu ta wy ton w melody,, jasno za­
kreślone kontury akeyi do zrozumienia której 
przyczyniać się [n:„{ recytowany (a nie śpiewany:) 
dyalog. Że niemieckie »Singspiele« w praktyce od­
chylały się- często od postawionych przez Goethe­
go żądań artystycznych i wpadały) niejednokro­
tnie w trywialny, a niwet brukowy ton, to jest 
niewą.pliwym falcem, wszelako to pewna, że z

ponńędzy nich Mozartom skie dzido „Uprowadze­
nie ze Seraju* zbliża się najbardziej do ideału Goe­
thego i dzięki swej powadze artystycznej staje 
właściwie na pograniczu pomiędzy operą a »Sing- 
spiełom*.

„Uprowadzenie z Seraju” należy obok trzech 
główny cli oper Mozarta t. j. »Figarar, »Don Juana« 
i ił-deti’ zaczarowanego* obecnie do stałego re- 
pertoaru scenicznego. Wystawiona w r. 1781 opie­
ra się ta krotochwila muzyczna na łibrecie B r e t z- 
n e r a  i S t e p h a n i e g o  i ma za treść tensam 
temat-, który występuje m. in. w dziele Wielanda 
"Oberon«. Jestto •— jak zawsze w operach— po­
wikłana historya miłosna: K o n s t a n c y  a, ua-
lzeczona Be l mo n t . a ,  porwana przez korsarzy 
moi-skich, dostaje się w moc Seluna Baszy, który 
na,próżno stara się o pozyskanie jej miłości. Przy 
jej boku znajduje się wierna służąca Bl o n d -  
c h e n i służący narzeczonego P e d r i 11 o, który 
dzięki swemu sprytowi zostaje dozorcą w ogrodach 
Baczy. Sprytny i przywiązany- do swego pana, 
Pedrillo, zawiadamia zrozpaczonego Belmonta o 
losach porwanej Konstancy7! Belmonte podejmuje 
więc plan uprowalżenia jej z rąk Selima Baszy. 
Za sprawą Pedrilla otrzymuje on w pałacu Seli­
ma miejsce jako budowniczy Lecz do zwalczenia 
jest nietydko groźny Selim; większo trudności sta­
wia dozorca pałacu, fanatyczny Ós mi  n, który 
zapłonął czułym afektom ku służącej Konstaucyi. 
Osmin i z zadrością i nienawiścią odnosi się 
do Pedrilla. którego BJonlchen darzy względami. 
Winem zdołano wkoń.m oszołomić Osmina i a-

śp;w.?zy jego czujność, obmyślono plan ucieczki. 
Na dany znak uprowadza Belmonte narzeczoną, 
lecz gdy Pedrillo zamierza iść śladem swego pana 
i uchodzi ze swą ukochaną Błondchen, zjawia się 
nagle Osmin i udaremnia plan ucieczki Strasznie 
srożv się Seliin-Basza zwłaszcza, że w Belmoncie 
poznaje sy n.a stvego najgroźniejszego wroga z lat 
młodości (l̂ .. Lecz ,viorm miłość meszczęliwmj parv 
odnosi tryumf nad dzikim porywem barbarzyuicy: 
wzruszony Selim darzy Belmonta i Koustancyę 
wolnością!

Ogólne kontury akcyi kreśli d y a l o g  recyto­
wany, natomiast mm, gdzie ze sytuacyi lub cha­
rakteru działających osób wypływają uczucia i mo­
menty nastrojowe, odzywa się m u z y k a ,  utrzy­
mana -zresztą — jak zwykle w »Singspielu« — w 
niewielkich formach aryi, duetów i t. p. Rażaa z 
postaci ma indywidualny ryranek melodyjny i od­
znacza się trafną charakterystyką: B e l m o n t e  
jest typem owych nieco sentymentalnych, lecz 
"zlaclmtnwch postaci młodzieńczych, które stają 
się później nieodłączną częścią wszystkich oper nie­
mieckich czy u samego Mozarta, czy Wphera, 
LoTtzinga i ich następców. K o n s t a n e y a  jest 
konwenansowa: jej koloraturowa partya była kon 
'7esyą na rzecz ówczesnej prinmdonny wiedeńskiej, 
Cavalieri; B ł o n d c h e n  jest wzorem tych subret- 
kowych ról, które często jeszcze spotykamy u 
Mozarta, jak Zuzanna we »Weselu Figara* i Zer- 
nna av >Don Juanie*. P e d r i l l o  przedstawia 
iiierwiastek htunorysiyczny, b u f f o. Główną po­
stacią »Singsoielu« jest w rzeczywistości Os mi n ,

nauki, bawiąc się, można było jednak osiągnąć 
tylko kosztem obniżenia wymagań w szkole. Jak­
kolwiek więc wyniki klasyfikacyi pozostały nj 
ogół niezmienione, to jednak zostało to okupione 
ową właśnie '©dukają wymagań. Osłab.ono prz}7- 
tern karność’ szkolną przez zanadto wielką wzglę­
dność dla ucznia; w ogóle koła pedagogiczne po­
zwoliły się zanadto steroryzować hasłom teorety­
cznym, jakimi w7 ^stuleciu dziecka* szafowano bez 
nnary i poczucia rzeczywistości, wytaczając skai 
gi na przeciążenie uczniów, na rzekomo demorali­
zujący i denerw ujący wpływ katalogów i t. d.

Memoryał powiada tak między imierni: "Pod
wpływem tych prądów starano się przekształcić 
naukę tek , żeby uczeń już jodczas godzin szkol­
nych mógł się wszystkiego nauczyć i tylko w 
szczupłej juz mierze potrzebował pracy domowej. 
Wyraża się to najdobitniej w fakcie, że wskutek 
reskryptu ministeryalnego z 8 maja 1910 roku 
1. 19.847, należy dwa popołudnia poświęcić ćwi­
czeniom cielesnym, pró>z tego według reskryptu 
z 20 października 1893 roku 1. 24.734, przynajmniej 
w niższych klasach, sibota i niedziela, mają być 
wclne od wszelkich prac ustnych i pisemnych, tak, 
że dla pracy domowej uczniowie mają tylko trzy 
w oine połówki dnia. P r z e n i e s i o n o  w i ę c  
n a  u c z n i ó w  s z k ó ł  ś r e d n i c h  m e t o ­
d y  n a u k i  s z k ó ł  1 u d o w7 y c Ii. Ais jeżeli 
szkoły średnio mają przygotowywać do szkół wyż­
szych, ten sposób uczenia nie jest na miejscu, gdyż 
nie starczy czasu, zęby uczniowi dać formalne wy­
szkolenie i tę sprawność w stosowaniu osiągniętej 
wiedzy, jakiej musi żadać szkoła wyższa*.

mieszanina demonizmu i komiki, operetkowy Fał- 
staff, brutalny w wybuchu fana.yeznvch porywów, 
a bezsilnością niemocy śmieszny, zwłaszcza, w nic- 
uciętych zabiegach miłosnych. Dla muzycznej cha­
rakterystyki Osmina potrąca Mozari z lekka, o ko­
loryt muzyki tureckiej. Egzotyczny ton w mhodyi 
i rytmie Ayystępuje również w r o mensy Pedrilla w 
3 akcie. — Roia S e l i m a  Baszy jest recytowana; 
nie ujął j’ej Mozart w "amy muzyki, gdvż iest, oni 
w rzeczA-wistośfti bierna i pozbawiona pierwia.st 
ków uczuciowych, badających się do wy rażenia 
muzycznego

Uwerturę, poprzedzającą to dzieło scharaktery­
zował sam Mozart najtrafniej w liście do cjca: 
„uwertura jest krótka, wprowadza naprzemian 
f o r t e  i p i a n o ,  przy f o r t e wpada zawsze mu­
zyka janczarska; zdaje się , że nikt nrzy niej nie 
zaśnie, choćby nawet przepędził przedtem bezsen­
ną noc«.

"Uprowadzenie ze Seraju* wystawiono najpierw 
w operze wiedeńskiej. Oszczędny casarz Józef Ij 
zadowolony był, że niewielkim kosztem wzl ogaci) 
repertuar niemieckiej opery, 'pozyskawszy dzieł: 
które ogólnie się poiobalo. Nie mógł się wstrzwmai 
od słów uznania wobec kompozytora, któremu po 
wiedział »Za piękno dla naszych uszów7 i strasznie 
dużo nut, kochany Mozarcie!* — na co otra,mat 
dowcipną odpnw7iedż:

iGerade so viel N o t e n ,  Ener Majestat, afc 
n g t  i g siu d*

Dr Józef h eiss.
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Memoryał wytyka bardzo energiczni? to, ze -w 
celu oszczędzania uczniów, zredukowano znacznie 
wymacania wiedzy pamięciowej. Todnosi. że p r a ­
c a  d o m o w a  u c z n i ó w  j e s t  t a k  s a ­
mo  w a ż n ą ,  j a k  n a u k a  w s z k o l e .  — 
Wszystkie doiyc hazasowe ułatwienia musiały w 
uczniu budzić i umacniać mniemanie, że dunowa 
praca jaet wogóie czemś złem. Memoryał kładzie 
palec na otwartą ranę i ż ą d a  p o d w y ż s z e ­
n i a  w y m a g a ń  o d  u c z n i ó w ,  o r a z  
p r z y w r ó c e n i a  n a u c z y c i e l o m  k o ­
n i e c z n e j  s w o b o d y  p r z y  i c h  e g z a ­
m i n o w a n i u .  »Potrzeba — powiada. — znowu 
pozostawić w większej mierze ocenie nauczyciela, 
lak i w jakich rozmiarach ma pytać i jakie so' Se 
pirytem zechce robić notatki*. Trainą pozostaje 
ieszcze wciąż dawna pedagogiczna prawda, że ka­
żdy nauczyciel wówczas tylko osiąga najlepsze re­
zultaty, jak to odpowiada jego iDdywidjalnośei.

»Nie podzielamy — mówi memoryał — obaw, że 
wzmożone duchowe wymagania zaszkodzą ciele­
snemu rozwojowi uczniów. Jest dość uczniów 
uzdolnionych, którym śmiało można postawić wyż- 
l?.e wymagania, nie szkodząc ich zdrowiu. Ci zaś, 
którzy tym wymagańom sprostać nie mogą, nie 
ntleżą do szkoły średniej, która przygotowuje do 
r/koly wyższej*. Szkoła średnia cierpi od dłuzsze- 
tc czasu wskutek tego, ze wiążą się z nią różne 
przywileje nat'iry po części socyałnej, tak, że wła­
ściwie nie uprawia swego właściwego zadania, 
oświaty naukowej.

Inny reskrypt (z 1 czerwca 1908 r.) zarządza, że 
w klasach niższych można przejść do ldasy nastę- 
onej, mając jedno »niedostatecznie* z języków, ma­
tematyki, lub z rysunków geometrycznych. A więc 
— zdaniem memoryału — znowu lekceważenie 
właściwego zadania szkody, którem jest: dać pe­
łzną miarę wiedzy. Memoryał żąda natychmiastó- 
w ej zmiany tego postanowienia.

Jedna okoliczność pomija memoryał, której opi­
nia publiczna nie zna dokładnie, ale która była już 
nieraz przedmiotem rnzstrząsań w ciałach nauczy­
cielskich. Mianowicie można także mniejszemi w y. 
maganiami osiągnąć dobre rezultaty, jeżeli ogól­
ny cel nauki będzie zniżony. Na to jednak zarzą 1 
oświaty nigdy się nic zdecydował, owszem, żądał 
'aczej rozszerzenia matcryału, co było zresztą po­
niekąd uzasadnione postępami wiedzy. I tak od 
aziesiątka lat na zewnątrz osiągano świetny pozór, 
te z mniejszym nakładem pracy da się osiągnąć 
tyleż, a nawet więcej, co dawniej. Na dłuższą metę 
jednak taka psdagogia przynosi społeczeństwu 
'zkody.

Co sic tyczy ćwiczeń fizycznych młodzieży 
szkolnej, to dotychczas upatrywano w nich tylko 
przeciwwagę do zbyt wielkiej pracy umysłowej, 
i uważano je tylko za rozrywkę. Memoryał niemiec­
kich profesorów, ro zwijając tę myśl, popada jednak 
w pewien szowinizm, gdy bezwzględnie potępia 
Ideał pedagogiki sportowej angielskiej, który cre 
Ketą tak w Niemczech, jak i gdzieindziej, znalazł 
irielu wielbicieli. Memoryał utrzymuje, że niemieo- 
si system nauki, panujący także w AustryJ, udo­
wodnił podczas wojny dobitnie swoją wyższość nad 
Systemem angLkknn. Ho tego nawiązuje m mo­
ry ał trafną uwagę: ^Wojskowe ćwiczenia, wykra­
czające poza ramy nauki gimnastycznej, nie wy­
daja się nam niezbędnie koiiiecznemi dla siły zbroj­
nej pańci wa. Oficerowie rezerwowi, którzy wyszli 
te szkół ś r Jurch przed zaprowadzeniem takich 
'wń zeń wojskowych, okazali zupełną zdatność, jak 
v z najwyższej strony uznano*.

M«nc*ry*i domiga się też przywrócenia dawnej 
form świadectw maturalnych, które teraz orzeka­
ją tylko samą dojrzałość z dodatkiem: »z wyszcze­
gólnieniem*, »większością głosów*, » wszystkim i 
głosami-. 7 takich świadectw profesorowie iszkól 
wyższych nie inogą rozpoznać szczególnych kwa 
tifikacyj ełucimcza. prawda, profesorowie ci
i przedtem tych świadectw zwykle nie przeglądali.

. n i e p r z y j a c i e l s k i e  z a m k o w i  S i e -  
n i a w 3 k i c h, mniejsze zaś uszkodzenia wiclo- 

i o/jie są na kościele łacińskim, ratuszu i na zam­
ku lir, Potockiego w Baju. W s z y  s t  k  i e b n- 
d y n  k i  g o s p o d a r s k i e  k o ł o  t e g o  
z am .k  u s ą  zb u r z o n  e d o s z c z ę t n i e ,  a 
zarządca dóbr hr. Potockiego został uwięziony.

V\ zelka p raca  publie%na po wsiach pod fron­
tem jest niemożliwa. Ludność jest zupełnie za­
absorbowana troską, o ehlsb -powszedni pracą 
przy konserw acji dróg* publicznych. W  chwilach 
wielkiego nie1 ezpieczeństwa okazuje podziwu 
godne bohaterstw o’ obaw ia się t j ik o  jedn°go. e- 
w akuacji, a zwłaszcza rodzimy, m ające małe 
dzieci. Chłop woli umierać pod własnym pro­
giem. aniżeli iść na  niegościnną obczyznę i 
kośćmi swoich dzieci mnożyć groby na obcej 
ziemi.

Wieści z Bm
Gdy w ojska rosyjskie zaczęły silnie napierać 

na Rrzeżany — opowiada w i f f e ,  Słowno* — 
ks. Te-odr-r Korduba, paroch brzeżaiisk i —  prze­
siedziałem dziesięć dni i nocy w w ięzieHu.

A.rtylerya rosyjska ostrzeliwała B rzezany 
więcej, niż1,i pół roku, trzym ając się ciekawego 
systemu. Za każdym razem w ybierała jakąś 
dzielnicę miasta i ostrzeliwała ją niekiedy naw et 
przez k ilka godzin. To powtarzało sie pe^yody- 
CŁiie I po jakim ś czasie ludność ta,k przyzwy­
czaiła się i oznajomiła ze sposobami rosriekircl. 
)ż po pierwszym w ystrzale działo wym wiedziała 
i— a zwłaszcza mali chłopcy — k tó ra  część bę­
dzie ostrzeliwana tego dnia. W ówczas ludność 
przenosiła się w najbliższo bezpieczne młejsoo, a 
w inny cli dzielnicach m iasta życie szło trvbem  
tw yczajnym. ko  lakiem  ^intermezzo* był spo­
kój przez parę tfu , a czasami uawer przez cale 
tygodnie. SzkM  wojskowi cli niemal że nie by­
ło; pociski nieprzyjacielskie m ierzyły nlckit dy 
w budj7hki, to też skutkiem  efctejpłozy: potłukły 
aię i pow ypadały szyby. Z budynków publicz­
nych n a j w i ę c e j  z n i s z c z o n y  j e s t  k o ­
ś c i ó ł  o r m i a ń s k i ,  s t a r o ż y t n y  i<t- 
s tiek , k a p l i c a z a m k o w a i g T o b o w i e c  
S i e n i a w e k  i c h .  Najmniej szkód w ,dać r a  
klasztorze 0 0 . Bazylianów, chociaż leży on na 
wzgórku i skutkiem  tego najwięcej narażony 
jest. xia strzały nieprzyjacielskie.

Ale od początku of&nzywy nieprayjaeielskiei, 
od dnia 28 czerwca b. r. Brzeżai.y przemieniły' 
się w piekło. Dzień i noc grzmiały arm aty , p o 
e i s k  i p a d a ł y  p o  c a ł e m m i e ś c i e .  Na 
szczęście w mieście nie wybuchł pożar.

Niemożliwy do wytrzym ania liuk i istne trzę­
sienie ziemi nastało  wówczas, gdy na rosyjski c- 
gień Huraganowy pod Komuchami, Brzeżanaud 
1 nad  Baranów ką od strony  Szybalima zaczęła 
odpowiadać nasza ciężka artylerya,

To daw ało mieszkańcom B rzezam. pewną n a ­
dzieję, 'że nieprzyjacielowi nie uda się zająć mia­
sta. Przecież część ludność1 — p r z e  waż ni o ży- 
ha  — przezornie wyjechała łub naw et piechotą 
tabrała się z m /asta. pozostało około 7000 mie­
szkańców.

Na przeciąg dziesięciu dni zamarło wszelkie 
życie w Brzeżan ach; ludność siedziała w piwni­
cach i głębokich dołach, .śmiałkowie, którzy wy- 
chodzili ze sweb-h kryjówek, wracali częstokroć 
oorsaiieiii, a niektórzy naw et padli od kuk — 
Wśród gradu kul musieli księża chodzić do  mie­
ście i zaopatryw ać rannych 1 umierających,

Nie należy wierzyć nieprawdziwym wieściom, 
(afcoby całe miasto było zrujnowane W mieście 
jest wiele domów zupełnie nietkniętych, a p r a -  
r  i ę z u p e ł n i e  z n i s z c z o n e  j e s t  
t > r z e d m i  i ś c i e  — A d a m ó w k a ,  położo- 
ae na  wschodniej i północno-wschodniej peryfe- 
<yi m iasta. Bardzo »d o p  r a  w i ł y« s t r z a ł y

Wójcie ctióws Si. Sfnn Niemczynowślii, JakóD Boj­
ko. Ukonstytuowany już osobny komitet wyko­
nawczy dokona też wyboru prezydyum z pośród 
swych człor.ków. Program obchodu obejmie szereg 
wykładów i odczytów7, wydawnictwa popularne, 
wystawę w Ossolineum, wydanie odznaki pa-

.'f&ąf&is, 20 iipca. 19f?w

miątkowej przeddzień głównego obchodu u-

mSŁ. "-1K 9
Kraków, 20 Ppca,

Członkowie Rady goipouarczej z Rady miejskiej. 
J<tk wiadomo, z rozporządzenia namiestnictwa ma 
być utworzona przy miejskim Urzędzie żywnościo­
wym Rada gospodarcza, do której połowę człon­
ków wybiera Rada miejska. Na wczorajszem po­
siedzeniu Rady dokonano ich wyboru; wybrani zo­
stali następujący członkowie1 wiceprezydenci: Fe- 
derow.cz, Sarę, Rolle, dalej radcy: Landau Ignacy, 
Kosobudzki Pioti, Łączko, Maywalt,, Merz, dr Bo­
browski. dr Schneider, Wajda i Wielgus.

Komisya miejska dla zakładów sanitarnych. Na 
wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej krakow­
skiej zreasumowano uctiwałę Rady z 12 lipca b. r., 
którą postanowiono, że komisya dla nadzoru za­
kładów sanitarnych na Prądniku ma się składać 
z 6 członków, a natomiast wvbranc do tej komisy! 
nastópującveh radców miejskich’ przewodnicząc* 
wiceprezyder'-1 Saro, dr Aionsbn Samuel * l V 
mann, dr Bobrowski, dr Damslu, Ko.stanecki, Ko- 
sobudzki, ks. Masny, Ostrowski,- Peltz, Romanow­
ski, Peroś. dr Schneider, dr Julian Nowak.

Dodatki wojenne. Z prezydyum galicyjskiej kra 
jo woj dyrekcyi skarbu otrzymujemy następujące 
zawiadomienie:

Rozporządzeniami ininisteryałnemi z dnia 14 lip­
ca 1917 roku podwyższone zostały od dnia 1 lipca 
b. r. tak zwane dodatki wojenne tak dla pozosta­
jących w czynnej służbie urzędników i innjch funk-' 
■yonaryuszów państw owy^h, jak również ala spen- 
syojiowanych funkeyonaryuszów7 państwowy cłi, 
wdów 1 sierót po funkcyonaryuszach państwowych 
i oscb, pobierających dary z łaski.

Prezydyum krajów7?] dyrekcyi skarbu zawia la­
mia niniejszem interesowanjmh, że powyższe do­
datki w y a s y g n o w a n e  z o s t a n ą  z u- 
r z ę d u .  Wnoszenie zatem osobnych podań o Ich 
wyasygnowanie jest nie tylko zupełnie zbyteczne, 
lecz nawet może utnidniać urzędów-anie władz.y 
asygnującej przez obarczanie jej rozpatrywaniem 
dotyczących, zupełni? zbędnych próśb.

Przesianie w Polokiem Stronnictwie Lutloweni. 
Lwowska * Gazeta Wieczorna* ■ notuje pogłoski 
o przesileniu w kierownictwie Stronnictwa Ludo­
wego, a w szczególności o definitywnym jakoby 
zamiarze p. D ł u g o s z a  usunięcia się z kiero­
wnictwa partyi. Powodem powyższego przesilenia 
ma być podobno zbliżenia się S t a p i ń & k i e g c  
de dawnych towarzyszów partyjnych, skutkiem 
czego w najbliższej już przyszłości ma dokonać się 
zupełne porozumienie między nim a resztą ludow­
ców7.

Książki szkolne. Fjlia wydawnictwa książek 
szkolnych Zakładu narodowego im. Ossolińskich w 
Krakowie zawiadamia, że ekspedycję książek 
szkolnych rozpocznie w ciągu przyszłego tj7godnia. 
Nowy podwyższony cennik książek szkolnych, za­
wierający zarazem warunki sprzedaży i wysyłki, 
rozesłany będzie wszystkim odbiorcom przez za­
rząd wydawnictwa wprost ze Lwowa.

Z Towarzystwa numizmatycznego w Krakowie. 
Walne zebranie doroczne członków Towarzystwa 
odbędzie się w piątek, dnia 20 b. m., o godzinie fi 
wieczorem w Muzeum Czapskich, uiica Wolska 12

Chleb i ziemniaki. Chleb w Krakowie już się dzi­
siaj ukazał w pi- kannach, nie ranadto dobry oczy 
wiście, ale smakujący ludziom'już przez sam. fakt 
swego istnienia. Według informacji ze sfer ma­
gistrackich, Kraków7 ma ehleb zapewniony do końca 
tego miesiąca.

Brak młodych ziemniaków w dalszym ciągu daje 
się we znaki Kiakowianom, wTobec niesłychanie 
małego dowozu. W przyszłym tygodniu sytuacya 
poprawi się o tyle, że gmina rozpocząć ma sprzedaż 
ziemniaków naojskicli, których gminie udało się n a ­
być parę dziesiątków w agonów .

N a taigu dzisiejszym  por? z pierwszy ukazał się 
uowy gatunek ogonka — ogonek borówkowy. Po- 
nitwmż dzisiaj na targ prawic że w-jale otvocćw nie 
dc wieziono, z jagód tylko borówki i maliny w nie­
wielkiej stosunkowo ilości, panował też około nieb 
niezmierny tłok. Wobec tego komisarze targowi 
zorganizowali sprzedaż, ustawiw7szjT publiczność w 
dwa ogonki, każ iy po przeszło sto osób, z których 
każda otrzymywała trochę oorówek.

Toza temi jagódkami niewiele było na targu 
solidnych artykułów żywnościowych. Masła np. 
f  rzeważono tylko około 5C kilo. nabiału wogóle nie 
dowieziono, jarzyny w bardzo ograniczonej ilości.

Z
Dyrekcya k.aiowej szkoły Kupieckiej w Tarno­

wie podaje do wńidoinośd kupców i przemysłow­
ców, że z końcem czerwca b. r. opuściło zakład 
szkolny kilkanaście absolwentek jednorocznego 
kursu handlowego dla dziewcząt. Uczenico włada­
ją językiem polskim i nimnieekim: posiadają grun­
towne wykształcenie w pracach kantorowych, ste­
nografują, piszą biegle na maszynach różnych sy­
stemów7, Nadają się też pod każdym względem na 
buchaltórki, korespondentki, fakłurzystkj w przed­
siębiorstwach handlowych, przemysłowych i rolni­
czych. — Bliższych informacyj udziela na żądanie 
dyrekcya zakładu.

Cbchód setnej rocznicy zgonu Tadeusza Kościu­
szki we Lwowie. Ze Lw iwa donoszą: Zebranie oby­
watelskie w sprawie uroczystego obchodu setnej 
rocznicy zgonu Tadeusza Kościuszki, zgromadzi­
ło onegdaj w ratuszu liczne grono najwybitniej­
szych obywateli ze sfer naukowych, literackich, o- 
świrtowycli, przedstawicieli całego szeregu pla­
cówek kulturalnych i społecznych. Przewodniczył 
magn. rektor dr Twardowski. Zagaił dr Vogel, za­
wiadamiając zebranych, że komitet przygotowaw­
czy opracował już szczegóły programu uroczyste­
go obchodu Kościuszkowskiego, który się odbę­
dzie w dniu 13 i 14 października b. r. Prezydjuim 
honorowe komitetu obchodu tworzą: ks. arc. By­
czewski, ks. arcyb. Teodorowicz, marszałek Nie

roczyste zebranie wieczorne z przemówieniem, na­
stępnie w niedzielę 14 października nabożeństwo 
w archikatedrze — pochód pezed gmach sejmo­
wy, gdzie odbędzie się poświecenie miejsca pod 
pomnik Kościuszki wmurowanie tablicy pamiątko- 
w ej, w polriiuc w teatrze Akademia, po południu 
odczyty dzielnicowe} jwieczorem uroczyste przed­
stawienie w teatrze nowego utworu Realizacyą 
c< lego projektu zajmie się komitet ściślejszy ,Ł

Oazysitanie dzwonów katedralnych we Lwowie. 
L>o pism lwowskich nadeszła w< zOTaj z Wiednia 
telegraficzna riadcmość, że dzwony katedry ła 
cińskicj i ormiańskiej, któro miały byó obecnie 
rekwirowane na cele wojenne, zostały wyłączone 
z tej rekwizycjd. Dzwony katedry lać. zostały 
już zdjęte z wieży będą więc na nowo założone, 
w katedrze ora. właśnie miano przystąpić do zdej­
mowania dzwonów i naturalnie natychmiast ro­
boty te w s t r z y m a n o .  ;

Z Królestwa Pofskiep.
Wykopaliska przedhistoryczne, wydobyte z Ja­

skiń wąwozu Stoduliska, ze skał Ogrojca, Góiy 
bielmowej, z Jaskini Łokietka, z doliny rzeki Prą 
dnika pod Ojcowem, oraz z siedziby przeddziejo- 
wej na Stawnej Górze po i Miechowem, po ich zba­
daniu i opisaniu, ofiarował p. Stanisław C n r -  
n o w s k i i wysiał do.Muzeum Narodowego w War­
szawie przed kilku dniami. Monografie tych wa­
żnych siedzib przedhistorycznych, z licznemi tabli­
cami rotografioznemi, planami i pizekrojami. au­
tor przjrgotował i oddał do druku.

Śmierć strażaka na ćwiczeniach. Jałt donosi w y­
chodząca w Dąbrowie >Gazeta Polska*, na nie- 
d> iei-.ycb ćwiczeniach straży w Będzinie strażak 
toporniczego oddziału, Ludwik S t e f a ń s k i ,  z 
Warpia, lat 26, podczas prób z worem ratunko­
wym, umocowany in jednym końcem na wysokości 
drugiego piętra w oknie, skoczył z trzeciego piętra 
na wyprężone nazbyt silnie płótno. Płótno się prze­
darło, a Stefański z wysokości drugiego piętra 
spadł na zi-mdę, tłukąc się śmiertelnie.

Wstrzymanie ruchu tramwajowego w Warszawie 
na czas nieokreślony. „D. Warsch Zig.“ donosi 
w sprawie wstrzymania ruchu tramwajowego- Jak 
się z dobrze poinformowanej strony dowiadujemy, 
ma byó wstrzymany ruch tramwajowy na tali dłu­
go, dopóki nic będzie możliwe sprowadzenie więk­
szych zapasów węgla. Znajdujący się obecnie wę­
giel zuzyty będzie na utrzymanie działalności 
światła i silników.

Wywłaszczenie własności ziemskiej. Z War- 
zawy donoszą: F rakcja rewolucyjna P. P. S. na 

odbytym nrzed 3 tygodniami zjeździ? u c h w a l i ­
ł a  w y w ł a s z c z e n i e  ś r e d n i e j  i w i e l ­
k i e j  w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j .

. ś w l & t a *
Powrót metropolity hr. Szeptyckiego. Z Wiednia 

telegrafują nam: Poseł W a s  s i l  k o  otrzymał od 
metropolity ks. S z e p t y c k i e g o  telegram, do­
noszący, , że wyjechał już ze Sztokholmu. Poseł 
Wassitko i poseł K. Lewicki wyjechali do Berlina, 
celem powitania metropolity

Uwolnienie legionistów w Kijowie. Wedle dzien­
ników polskich, wychodzących w Rosy i. brzmią na­
zwiska legionistów, aasadaouy &h w Kijowie na ka­
torgę, a obecnie uwolnionych następująco: Upała 
Adolf z Końska, student; Cichoń Wacław, włością^ 
bu  z Piotrkowskiego; Uz-miowsld Józef, mieszczanin 
z Piotrkowa: łjtizelecki Jan, mieoiz.cz. z Piotrkowa; 
Fzeżuskl Józef, właśc. z gm Przysucha; Strzelec 
Konieczny Jan, włościanin z Miechowskiego; Sta­
rosta Kazimierz, mieszez. z Warszawy; Bącliaó- 
ski Łukasz, włość. gm. Jarczewskiej; Jahn Leon, 
mio67.cz. z Zduńskiej Woli; .Bratek Franciszek, 
włość, z wsi Nowa Jarwicha; Kałużyński Teodo- 
z j, włość z wsi Konieczno; Bosakov siu Stanisław, 
z wsi Zielona; Jankowski Lech, mieszez. z Ka­
mińska; Ob&rfcst Dawid, mieszez. z Zamościa; Ki- 
eia Stefan, wlośe. z Lubartowa; Modrzewski Zj7g- 
munt z Włocławka i M.wtyniuk Nicctór z Gorodka.

Dtmoiistracye w Budapeszcie. Z Budapesztu te­
legrafują: Na wczorajszem posiedzeniu Rady miej­
skiej poruszył przewodniczący korporacji przemy­
słowej budaneszteńskieb masarz]7, B 111 n e r, dhl- 
gie wyczekiwania ludności przed gminnymi skle­
pami środków żywności. Setk; osób czekać musi 
całemi godzinami,. by zaopatrzyć się w żyw ność. 
Litlnor ż ąd a ł, by b u n n is tez  -tolicy wydał odpowie- 
dnnie zarządzenia.

Galerya zapełniona b y k  towarzyszami Birtnera 
obojga płci. Gdy interpelacyę Bittnera po jego mo­
wie przekazano burmistrzowi, galerya dała głośno
wyraz swomu niezadow oleniu z powodu braku 
dyskusyi nad wnioskiem Bitl.nera. Po posiedzeniu 
masarzo zebrali się przed girnchem ratusza i de­
monstrowali przeciw radnym miejskim. Słychać 
było okrzyki: »Precz z nimi! Pokażemy wam, gdy 
uzybkamv powszechne prawo głosowania! Grozicie 
nam zupełną ruiną!* Wielu radnych z obawy przed 
tłumem cofnęło się do ratusza. Niebawem eała uii- 
ra przed ratuszem zapełniła się demonstrantami 
i ciekawymi Demonstracye trwały dwie godziny.

o  r z ą d
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

W arszawa, 2C lipca. 
Dowiaduje się ze strony miu-rodajnej: ;
Dnia 21 lipca przybywają do W arszawy spe- 

cyalai reprezentanci rząaów  Niemiec j Austeo- 
Węgier, aby prowadzić r Radą Stanu rokowa 
nla w sprawie powołani? d r  7 rządu pw- 
skiew" . ,
- -o wania te mają iść bardzo szybko, a od­
bywać się będą wyląuzańe na gruncie warezaw- 
sfcim l- ■ -
’ Raprezuutamci Berlina i Wiednia maj.}, być 

uptosazo-m w daleko idące pełnomocnictwa 
Zwraca uwagę fakt, iż w związki a .bliskie- 

mi rokowaniami wezwano telegraficznie do 
V/ ars^awy oawiacego w Marienbaazie ka. Zdzi­
sława Lubomirskiego,

P o w o ł a n i e  a a b ś n e r i !  p o f s M e g o .

Lwów, 20 lipca.
Z W arszawy donoszą do * Gazety Porannej«: 
Na podstawie informacyi ze źródeł m iarodaj ­

nych zdaje stę w  u£.jbliżs«,ych dn.iamh Rada 
Stanu ogłosi skład gabinetu. Z dniem zaś 1-go 
sierpnia przejdzie pod jej bezpośredni żarząc 
cale s^.d-ownicłwo. •

en w zsiSi J i i  Mmkr
iKoies.nonóeiniy* „Nowej Reformy")

Warszawa, 18 lipca.
Mamszał-eik k-oro-nny Ty-niczaso-we-j ltad y  Stó- 

ny Niemojows-ki w^sto-s-owat do gcnoral-gubor- 
natora Besele-ra następujące ipismo:

Do jego Eiks-L-olencj7! generała Beselera, na­
czelnego wodza wojsk polskieh, ’•

»Tyni.ozasowa R ada Stamoi do-szła d'o wndio- 
skiu, że jedną z przyezyin nieporoimmionia w 
wojsku polskieni jes t fakt-, że -naczelne stano­
wisko -w zarządzie »Polsikiej Siły Zbrojnej* 
(Abueólung der Poin-ischen W ehrmacht) zajmuj? 
oficer, nie Polak, k tó ry  nie jest w stanie zrozu­
mieć psycbol-o-gi'1 żołnierza po l»?k i ego. Wobec 
tego Tymczasowa R ada Stanu postanowiła się_ 
Zwrócić z przedstawieniem do W aszej Eksce- 
leneyi, aby na to stanow isko jak najrychlej no- 
wiołany ao-stał ofilcer —  Polak*

0  por-yższoj uchwale ira.m zaszczyt zakomu- 
■n.iiko-wać Waea-ej Ekscelen-cyi.

podp Marszałek K orerny.
Dotychczasowym kierownikiem oddziału „Pol- 

nśseiie W ehnnaćhP1 jest- pułkownik Herzbruch.

Mmft e  l i  Sl 'HMdfl.
(Koresp. >N. Reformy*),

Warszawa, 18 lipca
Rada Stanu uebwaliła nastęnuijąca odezwę do 

legionistów, k tó rzy  złożyli przysięgę:
Żołnierze Polacy!

Od pierwszej obwili własnowiolnego ujęcia 
za bron do walki o wolność i mkpndfegłość 
Ojczyzny wdrażaliście się clla, no ora naro-aowej 
służby z podziwu godną 'Ofiarnością i zapar­
ciem się, w  karby  zdrowej - nieooauwnej choć 
uwa-rd-ej dyscypliny wojsfcowtej. Ptrzekiiw? jąe na 
polu w alk wśród boiowego zamętu —  marzeń: a 
i tęsknoty narodu w  kszta łty  wojskowych czy­
nów, spełniliście po żołniersku swą żołnierską 
powinność, mo-carnomi ramionami Poczęliście 
dźwigać gnne-b państwowości- polskiej.

Cześć ci żołnierzu Polski!
1 teraz, gdy pod ko-nlete trzeciego roku woj­

ny wszechświatowej rodzima- w ładza polska 
zdobyła możność j?wne-go w ezw ana pod odra­
dzające ©ię stztandaiy narodowe, posłuszni roz­
kazowi Tym-cz-a-sowoj Rady 8tan.u —  przeclsta- 
wic-ielki Państwa Polskiego, ko ln ie  zł- żyliecic 
przysięgę na w ierną sinżbę Ojozysrae. ^rzym ry-  
oz*jfifti do t.wa-dej koniecznoM  nieustannej 
Wa-i'ki na wyauniętycli szańcach i przewodzenia 
w twórczym czynie reszcie rodaikiiw i  tym  ra ­
zem słuchaliście tylko głosu obowiązku.

Ozesć ci zołii.ierau Polski!
Pełna Lsi-ęga Legrionów ino-iskic-ń Eam tnlęta, 

ostatińe jej H R y  ciilubnio wypełni odebodza
cy tle h iito iy i le'gilonista: niowt dzieje irozwail 
przysięgą żołnierz pojski —  pracow ity obrońca 
i budowiiczy wolnej i niepodległej Oj-czymy.
Wdziędzim? pomięć i ęJtWała Lijgiiononi, CZ sć 
wo-jsku. potokiem ul

M arszałek Koronny.

namiesmik, naw et kazoy iiiinister schyla sii 
przód ty tn  tajemnic-zyra urzed&m —  cenzur} 
zni iduje się całkow icie w jego ręku. J e s t  ti 
1 ' . '.-ktodną aro g an c ją  tego  urzędu wysyła
ma. u^jako cc-nżora prac parlam entu dc nasze 
Izby. Urząd nadzoru wojennego nie pozwala nj 
czytanie pism zagTan.cznycłi. naw et rędiakeyon 
polecono używać niez: ęcznych sprawozdań” ją 
kiiiiii wyka-zuje się siałe nasza publiczna służbj 
telegraficzna. Ta służba prasowa -wykonywani 
jos-t u nas pi*ze,z run-kcyonai j-uszy, którzy7 zupeł 
nie nie są dc tego zdatni. Mówca prosił korni 

o zbadanie stosun.tów w urzędzie n a<17.om 
wojennego jak i szkód,któie wyi-ządził i o przedi 
s-tawieric Izbie wni-o-sków w sptaw ie zniesrenu 
tego niemożliwego urzędu.

N astępny mówca poseł D i a m a n  d w yw a 
i ził, że urząd nadzoru woiennego ])rzyc-2 ć iii 

puń-a-twu więcej nieprzj jaciór, niż żołn'erze nasi 
-y k  lub są w strinie zntozwzyć. Mówca kończy 
słowami: »Kto jest patrwotą austryaokim  niech 
gło-wuje za usunięciem nauzoru wo-jennegu*. i 

^oseł K r  e k  mówi w tym samym duchu, jak 
wnbfiskodawca i ośvdadcca, że "w państw ie lei 
derocyjnem podiobny uiząd jest niemożliwy, i 

Poseł T e r  t i l  oświadcza, że urząd ten  jest 
pewnego rodzą u mixtuin cc-mposi-Urm —  urząd 
ten  wywarł baidzo zły wpływ także ua kołuj 
wojskowe. Mówca odpowiada, że urząd ten  Oj 
śanielił  się naw et skonfiskować telegram  cesńi 
rzs Franciszka Józefa do Koła pois-kiegw, co 
już jest szczytem śmiałości. Oprócz tego urząd 
przeszkadza: ogłoszeniu licznych odezw Legk> 
nów, 00  działało nadzwyczaj ujemnie 

Poseł d r  O f n e r  opowiada z praktyka w ie­
deńskiej iiez.no w ypadki, k tóre stanow ią d ra ' 
styczny dowód tego, jak  niezmierne przeszko­
dy urząd ten sta,wiał pńismom wiedeńsikim. 

Następnie d y sk u sję  zam km ęto, ustanaw iając 
jo s . pin-mand-a referentem  tych  wmiosków z po­
leceniom postawi ra f a ua  m jbliższem  posłodze­
niu ko-nkrotnycłi wniosków, nad k tórym i dys- 
kusya ma być jeszcze raz iirzeprowadzo-ną. Na 
tern posiedzenie zamknięto,

Uff li
(Telefonem ; 

fc Budapeczf, 20 lipća.
*Az Est* do-nesi z  A radu: W skutek amnestyj 

cesarskiej .vypuszczono na wolność z tutejsze­
go więzienia wojskowego 67 osób. "Między uła- 
sław ionym i znajdują się skazani na śmierć, a  
którym  później karę  śmie-rci za-mienono n a  wi 
z io fp i W iększość uwolnionych -obecnie ska-zanai 
była na- 20 lat więzienia. Miedzy uwolnionym^ 
znajduje się pewien radca m agistratu  oraz in­
żynier z Pragi, tudzież pewien inżyiiek  ze Lwoa 
wa. Inni to przeważnie ku,pcy i przemysłowcy.

Kino „Opieko" (Zielona 17), Od piątku dnia 20 
b. m. do poaied uałku dnia 23 b, m. wyświetla ki­
no „Opielta“ wspaniały dramat, kry m na lny w 4 cze- 
ścciach „Skradzione Radium11 z Leopoldą Ko-n- 
stanfin w głównej roli. Fum należy do pierw?zo- 
rzędnycb dramatów kryminalnych, Tonadto weso­
ła komedya. w 3 aktach* „Poszukuie się małpy11, 
najnowsze zdjęcie z plam  boju i zajmujące -zdję­
cia z natury. Muzyka- w*cjskowa. Cały dochód na 
inwalidów wojennych, pochodzących z Galicy i.

Z  d ru k a rn i L ite ra ck ie !  w  K rs k n w m  u lica  -Tajriellnńska L . 10,

Rppertoar teatru miejskiego w Krakowie 
Im- Juliusza Słowackiego.

W piąrak, dnia 20 b. m.: Teatr zamknięty.
keoertoai miejskiego teami ludowego,

W piątek, dria. 20 b. m.* »Wesele Fonsia*, kro- 
tcchwila R. Ruszkowskiego.

Zmarli:
W Langfolden pod Sal -hurgiom zmarł ania 13 

b m dr Tadeusz T a r a s i e w i c z ,  brat znakomi­
tego auysty Michała. B rd  on niegdyś żywy  udział 
w życiu politycznem we Lwowie, należał do redak­
c ji »Tryhuny<: wraz z Juliuszem fetarklem, Tadeu­
szem Zadurowiczem, Witoldem Lewickim i Micha­
łem Grekiem. Po śmierci żonj7, Zofii z Fuchaów, 
rozpoczął ś. p. Tarasiewicz pracę w przemyśle naf­
towym, następnie zaś objął w Warszawie facrykę 

konserw. Podczas wojny przebywał ś. p. Tadeusz 
zabitociski, prezydent dr Rutowski, prof. dr Ku w okolicy Saiebu-ga. gdzie dokonał żywota w 55 
lala, Witold ks. Czartoryski, dyr. KętrzyńMr, dr roku życia.

. iw M  v m .ia A .m i-  - '  w—-., i ni. i i . *

W a rs tw a , 18 lfpca. 
Do legionistów, it.órzj udmówiP złożeni; 

przysięgi uchw aliła Rad a Btmrn' odeawe nastę­
pującą:'

Legio-niścd
Po blieloo tr/iOflifetnUj ciężkiej, pełnej po- 

świięceniia się dla dobra Ojcizyzuy pracy, podję­
tej z własnej woli, postanowiliście nie wiązać 
aie ślubem T»rz.ysięgi wojskowej, pawesła-nej 
Wam przra Tymczasową R adę 8-ta-nu, prze1? tę 
samą, Radę Staniu, której dwa m ietią^e temu 
oświa dożyliście, że na roto przez nią uc-hwaioną 
pmwsięgni-ecie 

Legioniści, wyście otch-otnicy i n ik t W;il nie 
chce zmuszać do m zysięg,. Nie®: praysiężeni, 
możeicie w racać do domów Waszych!

Idźcie do domów, niech siły Wasz , się Wzmo­
cnią, a gdy po odpoczynku serca W asze znowu 
rwać się będą do służby O j czyż nie j — macie za­
wsze drogę do uiej otwi .rtą.

IV w
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 20 lipca.
Biuro Reutera donosi:
Do głównego biuro, komisai-ya-tu dystryktu  

Litiejni przytra.nsportoy,rano wczoraj orzeszłQ 
100 rannych. Wieczorem zetknęła się grupa ro­
botników7, iiiaJeżących do t. zw. czerwonej gynr- 
dyi, z oddziałem kozaków i  tia*a no__i kis. 
strzały. Była większ-a rlosć zabitycIT i rannych. 
Na Newskim Prosnekcie ostrzeliwał kozaków 
pułk, przechodzący w peinem uzbrojeniu, z mu­
zyką i czerwonym sztandarem. W tom miejscu 
byłe 5 osób zabitych a 25 rannych. Sądzą, że 
wkrótce nastąpi rozstrzygnięcie między wrogie* 
mi pa-rtyami.

itad a  m inisteryulna od?vołala z fom fu Skobe* 
lewa, aby najrychlej przybył i uży! ewego 
wpływu n a  robotników, ' ■ " -

1 W edług innego doniesienia Biura Reiilerai. 
dmia 18 lipca o godzinie 1 rano wtargnęły od* 
działy pułków gward. Izmaiłowsklego i Siemia­
nowskiego wraz z oficerami do Taurydzkiega 
pałacu? głównej siedziby rewciucycuistów ro- 
Rylskich, Czcheidze i Skobelew przemawiali dc 
żołnierzy, przyczem. iSkobelesv w skazywał ną 
różnicę między so^yalną demókrac-yą a  anari 
chią.

Przebieg wypadków.
Rotterdam , 20 lipca 

,,x>auv News11 donoszą z  Petersburga o wy- 
daw-eniach we wtorek:

'Gdy ustąpienie minisirów kadeckicli siało sn> 
ogóiiiic wtojdomom, roznętała się burza. Fakl 
ten brano jSko dowód słabości rządu. Najpierw 
żołnierze karabinam i maszyno^yymi zatrzymał) 
w c ią g  Jiolejotwy na lin ri finlandzkiej, na stacyi 
po7a Petersburgiem. Następnie w samym Pe- 
tersbureu zaczęto zarrzym.wwa ć automobile. 
Buntownicy zajęli wszystkie automobile, nawej 
automobile rządowe, używane przez ministrów, 
Na Newskim Prosoekcle poławiają d!ę automo­
bile z żołnierzami i karabinami maszynowymi, 
oraz autontoblle pancerne. Przyszło do strzela­
niny i  ogólnej paniki, przyczem wiele kobiet po* 
tratowano. Wreszcie nastąpił ogień karabinowj 
na moście przed ambasadą angielską. Tłum 
k tó ry  chciał udać się do wnętrza miasta, 'za. 
trzyniali kozacy, przyczcm t-akże strzelano.

W strzymanie ruchu Kolejowego.
Sztokholm, 20 lipca. 

Fodióżm przybyli z Petersburga, do Haparain* 
dv -opowiadają, że w poniedziaiek wieczorem 
edszecił z Peiersbuiga ostatni pociąg. Ruch ko­
lejowy zastanowiono '

W ITelsmgfors żołnierze m arynarki mieli 
strzelać do oficerów, przy ozem wielu zabili.

Wiedeń, 20 ffipoai.
Kormsya ko-nstjt-ucyjna izby nosłów odtsoo- 

wała -wczoraj pod prze-wouni-iiwem roosła dr 
Mataji i w o-beesn-ośw imn-stra sm-aw wewnętrz- 
nyoh hr. Toggembui gfi-, tudzież Łastency unzęau 
rucdzoru wojennego radcy d woru Swoboay, nad 
pirzydzielonymi ko-misyi wn-io-skan i Pi. toniego i 
Diamanda w  sprawie usunię-Ja urzędu nadzon1 
wo-jennego, ‘

W nioskodrwoa poseł P i 11 o n  i  rozpoczął o- 
brady i wywodził, że celem wniosku jest stw ier­
dzenie, że istniejący urząd nadzoru wojennego 
w swoim obecnym składzie posiada prawa i wy­
konuje spraw y odp-;:-w- ntzialne. ktoro nie dadzą 
się połączyć, Uraąd nauzoru wojennego stoi no- 
nad rządem, każdj7 urzędnik cywilny każdy 
—   ------    te----------

Telstoiiune i MstmHtwe
loraot* c. Ł Iimp kiresp,

z ania 20 lipca.
Kanclerz u ambasadorów państw sprzynue7 

rzonych 7 
Berlin. Kanclerz państw a Michaelis o-dwid 

dził 17 bm. amliasadora austro-wegierskiego
tureckiego. . J

Sukcesy f. pr. -r \
, Berlin LTizęaownie: Jed n a  z  naszych rodź 

podwodnych zato-pila w kanale angielskim m 
nowo 3 parowce i 2 żaglowce.
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